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R O Z M A IT O Ś C I .

I.
K O Ń .

S ie r s z  Józefa Rmanu&la Przecławskiego.

Cos to za zwierze na zieloney łąee 
W iatr  na wyścigi wyzywa?
K ark  mu kryie gęsta grzywa,
Zdobią go wdzięków tysiące?,,,

Pyszny to rumak: po iego postaci 
Znać ze do podłey nie przywykł n iew oli; 
A duma iego nic na tern nie traci 

Ze grzbietu swego pozwoli.
^Inzo! istnosć swą koniom winna twoia wena; 

Ich dziełem baska płynie Hipokrena 
niebieskie natch nienia rodzi swem korytem, 

Koń ią wygrzebał kopytem.
Z końsiuego rodu ów Pegaz skrzydlaty , 
Dawnych poetów unosił nad światy,

Na nim to zręczność i męztwo,
Przez samych Bogów natchnienie, 

Perseuszowi nadały zwycięstwo, 
Andromedzie uwolnienie.
Go za chluba* dla człowieka!
Źe przez starania i znoie,

Tobił zwierze na ktćrem  goni i ucieka.
Stacza i wygrywa boie;

I iednem cugla słabego skinieniem,
Rządzi tak wielkiem stworzeniem! 

Tobie niech będzie A lex an d ra  chwała,

Żeś ugłaskał Bucefała.
Próżno ru m ak  zapieniony,
Ogniem z nozdrów swoich b ac h a f  
Alexander nie zlękniony,
Odwagi swóy tylko słucha.
T en  co same lękał Bogi,
Wskoczył na  dumnego zwierza:
Próżno chcąc zrzucić rycerza 
Niesie go koń wiatronogi;
Niczem niezwalezona ręka 
Wielkiego Jowisza syna,

K ark  pyszny konia nagina,
T srogi Bucefał klęka.

W  bitwach gdzie woyna potwór k rw i łąko* 
my,

&inierć i zniszczenie wyrzuca na ziemię, 
Odważny rum ak, Pegazowe plemie,
Leci wraz z panem na ogniste grom y 

Leci gdzie go trąba woła,
W ierny i panu 1 sławie;
Widać po śmialey postawie,
Ze go nic wstrzymać nie zdoła,
Gardząc śmiercią i żelazem 
Zwy&ięźa lub ginie razem. —
Lecz gdy na czele wódz śmiały 
Biegnie w walce szukać chwały,
K oń pod nim padwaia k roku ,
Marsowy postać przybiera,
Pycha iskrzy mu się w  oku,
Ztąd że dźwiga bohatera.
Wpad* w ni^priyiacioł kupy
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W szystko JtM*s iftim ustępnie,
I dejpeąc drgaiące tru p y  
Jeźdźcowi drogę to ru te .
N is ilęknie go szczęk oręża,
N i krew  płynąca obficie;
Nie raz panu zbawia życie 
I razem  z panem  zwycięża.
A wyż Olimpskie igrzyska!
K tórych  zaszczytem rącze były  konie,
I od chyżości w przegonie 
Z ależały  widowiska.
W ypuszczony z swoich szranek 
K oń co pierw szy dobiegł mety*
W  nagrodę swoiey zalety 
Niesie Panu z  la n ra  wianek.

T o znowu ledwo w biegu dotykaiąo ziemi, 
Lecą w spółzawodnicy wozami szybkiemi. 

W ielki H ieron  zwy cięż two odnosi;
L u tn ia  P indara pieniam i zabrzm iała,
Lud zwycięzcy im ie g ło si,

G recya przy k lask m e  cała.
Leco kiedy wód* odważny w nieszczęsney go­

dzinie
W ałcząc ze swą oyszyznę s  bronią w ręku 

zg in ie ,
Gdy go płaczą w spółbracia, rodzina s tro ­

skana
K oń  i wtenczas swoiego nie opuszcza pana. 
Za wozem co rycerza m artw e niesie zwłoki , 
Sm utny  rum ak wojnami postępuie k ro k i ,  
Nogi przedte'm naydłuższą nie zgięte podróżą 
N ogi niegdyś t*k rą c z e , te raz  m u nie służą. 
Z gasł ogień oczu ieg o , i wdzięki postaw y, 
N iem a k toby  go więcey prew adził do sławy ! 
Łub gdy m iłość swą niosąc w oddalone strony, 
Od kochanki odieżdza kochanek strap io n y . 
Kum ak co ledwo dosieść pozwalał się wprzódy 
Zdaie się sm utku iego zgadywać pow ody , 
Stosuiąc się do ieźdzca umysłu i  w oli, 
H anraie swe zapędy i stąpa powoli.

Ale niech trąb a  chrapliwa 
i W efw ie go na  pole chw ały?

W net żądzą zdjęty drga eały , 
Skrzy się o k o , ieży g rzyw a,
I iak ów potok w strzym any, 
W ezbranem  wzdęty k o ry tem , 
S reb rn e  z pyska toczy piany 
I  ziemię grzebie kopytem .
Jakiż w dzię i w całey postawie 
W  każdem ruszeniu go zdobi i 
Czy się do boiu  sposob i,
Czyli ig ra  na m uraw ie....
Lecz Muzo 1 pow strzym ay k ro k u , 
Pegaz m óy czeka obroku .

II.
N a d z w y c z a y n y  dar  

N atury.

Już nieraz widziano p rzykłady  azeze* 
gólnieyszey i  zadziwiaiącey pamięci; i dziś 
zjawił się w Anglii n o * y  cudowny rachm istrz 
z p rzy ro d zen ia , k tó ry  naytrudnieysze zada­
nia rachunkow e b pamięci i bez trudności 
rozwiązuie. Jest rodem  z M ortón w Dewoa- 
sch ire , nazywa się Jerzy  Bidder i ma dopie1'

; ro  lat trzynas'ciy. W  ro k u  zeszłym był 
■ w Londynie gdzie w yitępuiąc publicznie zna­

czne zebrał pieniądze. O to są n iek tó re *a* 
pytania na  k tó re  odpowiedział.

i )  Million fenigów wiele czynią funtótł 
saterlingów t  (fen ik o w  czyli farthings uhi* 
960 na 1 fun t szterh )

Osoba czyniąca to  zapytanie trkymał* 
w ręce zegarek śekundy wskazuiący,  a Bid‘ 
der w 3 sekundach odpowiedział : — MllHó«* 
fartbings czynią i o 43 funtr i 5  sz te rlin g ó W i 
i 1 pence.

a1)' 19 funt:1 seterl: jg  Szylliag: 10J pene*i 
j wiol# zawierają fenigow wyli fartbings’



Odpowiedź (w  prz*eiągl* 5 sekund )
19,190 fenigów.

5)  Obwód ziemi me 36o stopni ,  stopień 
69^ mil angielskich, wiele uczyni to łokci? 
(Y ards) Odpowiedz (w* 5 sekundach )  — 
44 m illiony, 35,tysięcy 200 Yards, czyli 
lokei.

4)  Jeżeli koń gdy stąpi ma 2 |  stopy kroku  
a Człowiek tylko 2 i  stopy, wiele też kro­
ków uydzie człowiek w tenczas, gdy koń 40 
kroków postąpi?

Odpowiedź (w 7 sekundach 1 44 kroków
5) Ponieważ koń ma krok na 2^ stopy 

Szeroki, wiele kroków na milę angielską 
srobie m usi?

Odpowiedź: ( w  to sekund) 1920 k ro ­
ków.

6 )  Gdy słońce 096 milionów mil odda­
lone iest od ziemi, wiele więc potrzebowa­
liby  czasu na taką odległość kula, ucho­
dząca w minucie 9! mili?

£ Odpowiedź w 25 sekund) 21 lat 78 
dni 3 godziny, 17$$ minut.

7) Żeby zagrodzió czteroboczny kawał 
tiemi 160 Yards ( ło k c i )  z kaidey strony 
maiący, wiele potrzeba sztuk palisad czyli 
słupców stawiając ie w odległości 10 cali 
*edna od drugiey?

Odpowiedź: ( I V *  sekund) 2,160 sztuk 
palisad.

8 ) Rozmnażając 4444, prze* 4444, wiele 
to będzie?

O d p o w ie d ź :  ( t u  niewyrażono iak dłu­
go nad te'm myślał )  15,759,129.

9) Jaki i e s t  pierwiastek od 5i , 23o ,i58,544
Odpowiedź: 8 7 '4. —

»C) Gdy 24 funtowa kula ma 8 cali 
•riedn iey , iaka będzie sraednica kuli 72 
fknty ważącey?

Odpowiedź tx c^li i fclLslco> 558 tysią­
cznych części cala.

Gdy w tem mieyacu cstrsażaraa go opo- 
myłkę wymawiał się, i i  mu prztgzkodzot® 
podczas namysłu.

l i )  Dwie osoby wychodzą o iednym cza­
sie, iedna z Londynu do Y ork , a drwgt 
z  York do Londynu. ~  Miasta te są od 
siebie o 197 mil odległe. Pierwszy uchodzi 
aa dzień mil t 4 drugi mil 16; za wiele wię« 
dni zeydą z sobą?

Odpowiedź bez namysłu prawie:] za 6 
d a t, i 3 godzin i 56 minut.

z t) Pewien oyciec zostawia 56o funtów 
szterlingów, któreini syn i córka tak się dzie­
lić m aią, żeby za każde półkoronata ( tr z y  

I liwrowy talar f ra n c u sk i) , którego syn we- 
1 zmie , córka ieden szyling dostała, iaki więe 

dział będzie.
Odpowiedź (w  5 sekund:) syn dosta­

nie 4oo funtów ,  córka 160 funtów szlerlin- 
gów.

13 )  Rozdziel 100 gwineów na siedmiu 
robotników w ten sposób, żeby ieden od 
drugiego miał ćwierć gwinei więcey.

Odpowiedź) (  w 1 minucie ) Dział przy 
padający na pierwszego czyli na pobierają­
cego naymniey wynosi 14 funtów szterlingów 
i 4 szylingów i 3 Pence.

14) Rozday *3 funtów 10 9zylińgów i
10 pence, na 5 męzczyzn, 7  kobiet i 6  dzie­
ci w ten sposób, żeby każdy męzczyzna miał 
raz ieden więcey co każda zkebiet,każda ko­
bieta zaś raz ieden więcey co każde dziecko, 
wiele dostanie się ?

Odpowiedź: dziecie każde dostanie pa
11 szylingów cj-| pence. —■ Każda kobieta 
i funt* szterling: 3 szyi: 6§ pence, każdy męa- 
czyzna 2  funt: 7  szyi: * pence-

Chłopczyk ten mniema, ze każdy toż 
samo iAk dń Wyrachować będzie w stanie, i 
efiahtiwał się hauczyć' kto go' zechce wynad-
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<rr0(?/'ć. Znalaz ło  się wielu c iek aw y ch ,  
lecz pokazało  się w ko ń cu  że cała rzecz 
zasadza się n a  p a m ię c i , do tego stopnia 
m o c n e y ,  że ią ieżeli n ie  cudem to nad* 
aw yczayną osobliwością nazwać trzeba .

w G rudn iu  zeszłego roku  wyiechał 
J e r z y  Bidder  wraz  z eycem  swym do E-  
dim burga  stolicy S z k o c k ie y , gdzie także 
za pieniądze chciał p ro d u k o w a ć 3, się.

I n

O k a p e l u s z u  w o l n o ś c i  
w A n g l i i

Kapelusz wolności, t ro y k o lo rew a  cho­
rąg iew  i inne rew ólucyyno z n a k i ,  k tórych  
te ra z  Reform atorow ie  angielscy używaią ,-by- 
i y  pow odem  żwawych sprzecaek w następu- 
dącem py tan iu ;  „  Czy te cechy bun tow ni­
cze są wzięte od Jakubinów fran cu zk ieh , łub 
oddaw na istniały w A nglii?  » Wszyscy o 
tern wiedzą , że wolność zawsze była  boży ­
szczem n a ro d u  Angielskiego, kapelusz zal 
by ł  iey cechą iak i u innych narodów , a 
p rzynaym niey  daie się to widzieć na  rozm ai­
tych  gm achach publicznych, i pom nikach 
m ężom  znakom itym  wzniesionych. Lecz k a ­
pelusz k rw aw y  Jakub inów  francuzk ich , nie 
test  cechą wolności konsty tu cy y n ey  Angiel- 
skiey. — N a iednym  z pow yźey  w zm ian k o ­
w anych  p e m n ik ó w , daie się widzieć posąg 
B ry tan ii  daiącey praw ą rę k ą  gałązkę oliwną 
ś w ia tu ,  a w lewey trzym aiący  k o p i ią ,  na 
k tó re y  unosi się kapelusz koloru  b łę k i tn e ­
g o - z białą obw ódką i napisem złotemi g ło ­
sk a m i L ib er ty . T e n  to b łęk itno-b ia ły  k a ­
pelusz należy właściwie A n g lik o m , i niem a 
nic wspólnego] z  kapeluszem  R o b er • 
sp iera  , M a ra ta  i H unt a. Z re s z tą ,  p o ­
kryci# głowy i u dawnych narodów uw«aa-

ne było  za cechę wolności. W iadom o iest 
także ,  że czapce wystawioney p rzez  Ceslera, 
na  publicznych placach szwaycarskich, wi­
nien ten k ra y  wolność swoią o trzym aną  przez 
Wilhelma T e lia .  W his tory i hol leriderskiey 
kapelusze także b y ły  w znaczeniu. S trony  
nazwane Kabelian i F i  uh. a m e n , k tó re  były  
p rzyczyną  wielkiego k rw i rozlewu w i35o 
roku  odznaczały się ta k ie  k o lo rem  kapel*- 
szów. Pierwsza z nich  nosiła  szare a d ru g a  
białe £ Pierwsza p a r ty ia  nazyw ała się R a -  
bclianu  od imienia iedney w ie lk iey  ry b y ,  
a d ruga  F isham en  od svędy , k tó rą  też r y ­
b y  łowią się). W  Szwecyi p raw ie  całe pań- 

tu  o dzieliło się ie sz t ie  n iedaw no na dwia 
s t ro n y ,  k tóra  znano pod  nazwaniem K a p t • 
tuszowych i C zopkow ych .  Jakie miała zna­
czenie czapka czerwoni# u Jak u b in ó w , wszy- 
stk.it-. iest wiadomo. Rzecz, iednakże  war* 
ta u w ag i ,  ze od czasu rawolucyi francaz* 
kiey  czapka sta ła  się oznaką  wszystkich, 
s tronn ików  powstania. Używanie ie j ^ i  e tylko 
weszło do W łoch i H ollandy ij  lecz nad to  i 
do R eform a torów  Angielskich pa r ly i  H a n ia ,

N o w y  w y n a l a z e k .
W ychodzące ęw Gotha pisn o czasowe 1 

W iadomości powszechne dla Niemiee „  ( G o -  
thaer  a llgemeine A n ze ig e r  der Teutschen ) 
donosi pod dniem 2 4  G rudnia  1819 że p ew ny  
m e c h a n i k  z rob ił  niedawno p o d w ó jn ą  
strzelbę i nadaie  wynalazkowi p ro c h u  
strzelaiącego is to tną  wartość; S trzelba ta 
n iem a ani k u rk a  ani dekla i można z n iey  90 
do 100 razy  w ystrze lić ,  za iednym  prochu 
podsypaniem , zapał iey opa trzo n y  iest do­
brze  od w ia tru  i deszczu: z resz tą  w każdym 
względzie oznacza się ceną szczególnieyszey 
pilności i 'widać, i e  iest dziełem mistrza.


